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610S  LUBAW SKI
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 

W ychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek* czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych silą wytszą (prze* 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 nim. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. 0. Nr. 145266,
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.

Rok II. I Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 19. września 1935 r. | Nr. 111

Odrodzony Parlament
stanie się twórczym czynnikiem

w Państwie,
Parlament, który wybraliśmy, ani swym  

składem ani strukturą wewnętrzną w niczem  
nie przypomina dotychczasowych ciał ustawo­
dawczych, jakie powstały we wskrzeszonem  
Państwie z wyborów r. 1919, 1922, 1928 i 1930.

Ma on zupełnie odmienne oblicze. Jest re­
zultatem głębokich przeobrażeń w koncepcji 
naszego nowego parlamentaryzmu, wprowadzo­
nych przez nową Konstytucję i nową ordynację 
wyborczą. Światła i cienie tej przemiany, dobre 
i złe strony ujawnić musi dopiero doświadcze­
nie. W tej chwili chodzi natomiast o uświado­
mienie sobie, co usunięte zostało w mroki prze­
szłości, a co rozpoczyna swą drogę w świetle 
dnia i rzeczywistości.

Czegóż więc w nowym parlamencie nie 
będzie ?

Nie będzie traktowania wszystkich spraw  
z punktu widzenia stronnictw politycznych. 
Nie spotkamy się więcej z tern widowiskiem, że 
ilekroć na porządku obrad znalazła się jakakol­
wiek sprawa — polityczna, społeczna, gospo­
darcza, oświatowa, stosunku do świata zewnę­
trznego i t. d. — na trybunie parlamentarnej 
zjawiała się „kolejka" mówców, z których każ­
dy wysilał się, aby daną sprawę naświetlać z 
punktu widzenia partyjnego, mierzyć każde za­
gadnienie wedle tego, czy dogadza, czy też nie 
dogadza każdej partji zosobna.

Tego więcej w nowym Sejmie i Senacie 
nie spotykamy.

Dalej nie będzie nadużywania trybuny par­
lamentarnej jako namiastki trybuny wiecowej. 
Nic będzie mówienia ad usum „ulicy" — z tego, 
co Niemcy nazywają mówieniem „zum Fenster 
hinaus" — nie będzie przelicytowywania się 
wzajemnego gwoli zdobycia popularności.

Nie będzie wreszcie parlament „udeptanem  
polem", na którem toczyły się walki o władzę.

I to bodaj jest najważniejsza zmiana. Par­
lamentaryzm polski w chwili, gdy Józef Piłsud­
ski przesądził, że Polska będzie republiką 
o ustroju parlamentarnym, stanął na stanowisku, 
że bój o władzę w Państwie rozgrywać się ma 
na jego terenie. Parlament chciał nietylko kon­
trolować rządy, ale również i współrządzić. 
Chciał władzę wykonawczą w Państwie mieć 
w stałej zależności od władzy ustawodawczej. 
Sejm i Senat miały decydować o tern, kto rządzi 
i kto rządzić przestaje; władza wykonawcza mia­
ła powstać z kompremisu międzypartyjnego —  
padać w momencie, gdy kompromis taki został 
przez kogokolwiek bądź wypowiedziany.

To należy już do niepowrotnej przeszłości. 
Nowa Konstytucja zrywa z tern, że parlament 
jest siedliskiem zmagających się o władzę w  
Państwie elementów, a nowa ordynacja wybor­
cza umożliwia to całkowicie.

Dlatego też fizognomja nowego Sejmu i Se­
natu jest już zupełnie inna. Możemy ją już 
pozytywnie określić.

Parlament przestaje być instrumentem wal­
ki czynników politycznych, a staje się terenem  
pracy czynników twórczych. Zadaniem jego 
przestaje być rywalizacja z innemi siłami mo- 
torycznemi w Państwie — a zadaniem jego 
staje się dążność do ześrodkowania wszystkich  
twórczych elementów w  społeczeństwie z punktu 
li tylko interesu całości, interesu Państwa i 
dobra jego obywateli.

Nastąpiło nowe rozczłonkowanie i nowy 
zakres kompetencji władz. Z całą dobitnością 
została stwierdzona nadrzędność władzy Głowy 
Państwa. Niema już żadnych wątpliwości co 
do zasięgu kompetencyj innych władz; rządu, 
parlamentu, wojska, sądownictwa, kontroli pań­
stwowej. A w tym nowym systemacie parla­
ment otrzymał całkiem wyraźne kompetencje 
i bardzo dokładnie określony zakres działań.

W całokształcie więc aparatu państwowego  
zyskuje Sejm i Senat wyraźne oblicze i wcale

Hitler grozi Żydom i Litwie.
NORYMBERGA Oczekiwane z niezwykłem  

napięciem posiedzenie Reichstagu rozpoczęło się 
w niedzielę.

W oświadczeniu rządowem złoźonem przez 
kanclerza Hitlera uderzał ostry ton w stosunku 
do rządu litewskiego. Hitler w gwałtowny spo­
sób protestował przeciw bezceremonialnemu  
pozbawieniu Niemców kłajpedskich praw auto­
nomicznych i zwrócił się z apelem do Ligi Na­
rodów, aby stała na straży statutu kłajpędzkiego.

W niemniej ostrej formie zwrócił się Hitler 
przeciw uchwałom Komiternu, który jest —  je­
go zdaniem ekspozyturą międzynarodowego  
żydostwa. W reszcie i wyrok uwalniający spraw­
ców zamachu na flagę hitlerowską statku Bremen

Premjer i trzech byłych premierów na audjencji 
u P. Prezydenta Rzplite].

W ARSZAW A. W poniedziałek o godz. 15 
p. Prezydent Rzplitej przyjął na łącznej audjen­
cji p. premjera W alerego Sławka oraz p.p. pre- 
mjerów Kazimierza Switalskiego, Aleksandra 
Prystora i Janusza Jędrzejewicza.

Nastrój trwogi ogarnia Addis-Abebę.
LONDYN. Korespondent Reutera w Addis 

Abeba donosi, że spodziewane niebawem za­
kończenie okresu deszczowego powoduje wzrost 
niepokoju, specjalnie wśród kupców zagranicz­
nych. Największe obawy żywione są w związ­
ku z możliwością włoskich ataków lotniczych  
na Addis-Abeba niezwłocznie po rozpoczęciu 
kroków nieprzyjacielskich. W wielu ogrodach 
budowane są schrony przeciwlotnicze.

Decyzje wielkiego znaczenia będą prawdo­
podobnie powzięte przez cesarza i jego dorad­
ców w ciągu najbliższego tygodnia.

Interwencja premjera Lavala przyjęta była 
nader przychylnie przez koła rządowe, a spec­
jalnie przez cesarza, nie wstrzymała jednak peł­
nych pesymizmu komentarzy, dotyczących ter­
minu rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich.

Dekret o mobilizacji w Abisynji jest już 
gotewy.

LONDYN. Korespondent Reutera z Addis 
Abeba donosi, iż dekret o powszechnej mobili­
zacji i ogłoszeniu stanu wojennego w Abisynji 
jest już w przygotowaniu i niebawem ma być 
podpisany przez cesarza.

Jeśli W łochy odrzucą zalecenia komitetu  
5-ciu i wystąpią z Ligi Narodów, dekret będzie 
podpisany bezzwłocznie.

Angl]a się degeneruje.
Problem rasy staje się aktualny i w Anglji. 

Słynny angielski uczony prof. Horder, lekarz 
domowy ks. W alji i premjera Baldwina, wygło­
sił odczyt na kongresie lekarskim w Melbourne, 
domagając się dobrowolnego wyjałowienia dla 
dobra rasy.

Ostatnie spisy ludności wykazały — twier­
dzi profesor — że angielski naród powoli, ale 
krok za krokiem degeneruje się. Dopiero woj­
na i niebezpieczeństwo wojenne otworzyły oczy 
opinji publicznej na niebezpieczeństwo degene­
racji i na potrzebę utrzymywania czystości 
rasy ze wszystkiemi jej walorami.

nie mały zasięg pracy. Zamiast „polityki dla 
polityki" będzie zajmował się zagadnieniami 
polityki społecznej, gospodarczej i kulturalnej. 
Będzie współdziałał, a nie hołdował niezdrowej 
ambicji współrządzenia. Będzie wyrazicielem  
potrzeb społeczeństwa, a nie doktryn partyj. 
Będzie stanowił ustawy, mierząc ich wartość 
wyłącznie tylko względami na dobro zbiorowe, 
a nie klasowe czy stanowe. Będzie kontrolo­
wał aparat wykonawczy Państwa nie z punktu  
widzenia negacji, a sprawiedliwego osądu, co 
dobre, a co złe.

Tę rolę ma spełniać wybrany właśnie no­
wy nasz parlament. W ierzymy, że ją spełni 
ku pożytkowi Państwa i jego ludności.

posłużył Hitlerowi do dalszego ataku na 
żydostwo.

W końcu swego przemówienia zapowiedział 
Hitler wniesienie 3 projektów ustaw, które od­
czytał i uzasadniał następnie prezydent reichsta- 
gu Goering.

Pierwsza z nich dotyczy flagi Rzeszy, druga 
obywatelstwa Rzeszy, trzecia nosi nazwę „usta­
wa o ochronie niemieckiej krwi i niemieckiej 
czci" i posiada oblicze wybitnie antyżydowskie.

W szystkie te ustawy przyjęto przez akla- 
macjć poczem wśród owacji dla Hitlera który 
raz jeszcze przemówił o znaczeniu ustaw, zam­
knięto posiedzenie odśpiewaniem hymnu  
hitlerowskiego.

1620 rewolucji w ciągu 2525 lat.
Na odbywającym się w Brukseli kongresie 

socjologów, znany rosyjski socjolog Sorokin, 
który obecnie jest profesorem na uniwersytecie 
w Harward, zestawił statystykę rewolucyj po­
przednich stuleci. — Stwierdził on, że w czasie 
od 600 r. przed Chr. aż do końca r. 1925 wyda­
rzyły się na świecie 1620 rewolucyj i powstań. 
Przeciętnie wypada jedna rewolucja na 12 lat. 
Najwięcej rewolucyj było w 8,13, 14, i 19 wieku. 
Najspokojniejszym odcinkiem dziejów świata 
było ostatnich 30 lat XIX w. W  XX w. liczba 
rewolucyj silnie podskoczyła.

W ciągu tych 2525 lat można było stwier­
dzić jednakowe cechy wszystkich rewolucyj: fa­
natyzm, brutalność i okrucieństwo.

Pozytywne wyniki rozmów polsko-gdańskich.
GDANSK Toczące się między Gdańskiem  

a Polską rozmowy dotyczą spraw kontyngento­
wych. Jak nas informują, ta część rozmów zo­
stała już ukończona z wynikiem pozytywnym.

Dalsza część rozmów będzie poświęcona 
omówieniu sprawy reglamentacji guldena. Spra­
wa ta jest szczególniej ważna ze względu na 
przewóz z Polski do Gdańska. Pozatem omawia­
na będzie sprawa wykorzystania portu gdańskie­
go przez Polskę.

Z Anglji do Wielkopolski przyfrunął mały 
balonik.

POZNAN. Na polach w Lutogniewie opadł 
balonik pochodzący z Anglji. Balonik przeleciał 
odległość 1.400 kilometrów. Miejscowy nauczy­
ciel przesłał go do Anglji według wskazanego  
na załączonej kartce adresu.

Zakończenie „dnia partyjnego1* w Norymberdze.
NORYMBERGA. Poniedziałek będący za­

kończeniem uroczystości kongresowych, poświę­
cony był w całości armji niemieckiej. Głównym  
punktem programu była rewja wojskowa przed 
kanclerzem i generalicją. Rewja odbyła się na 
„Lotnisku Zeppelina".

Na całość złożyły się pokazy zmotoryzowa­
nych oddziałów wywiadowczych, obrona piecho­
ty przed atakiem artyleryjskim i pancernemi 
oddziałami wywiadowczemi, ćwiczenia artylerji 
przeciwlotniczej przed atakiem eskadr samolotów  
bojowych, poczem poszczególne formacje prze­
defilowały przed trybuną kanclerza. Naprzeciw  
trybuny ustawił się oddział ze sztandarami, a 
mianowicie 120 chorągwi starej armji niemiec­
kiej oraz 4 flagi wojenne dawnej marynarki 
wojennej.

Puhar Challenge'owy definitywnie przyznany 
Polsce

W ARSZAW A. Aeroklub Rzeczypospolitej 
Polskiej komunikuje, że naskutek propozycji 
Aeroklubu niemieckiego puhar Challenge zo­
stał definitywnie przyznany Aeroklubowi Rze­
czypospolitej Polskiej.

Pierwszy śnieg na Kaszubach.
Pomiędzy Stężycą, Szymbarkiem W ieżycą  

i Krzeszną na Kaszubach spadł śnieg, który 
pokrył grubą warstwą ziemię. Śnieg po kilku 
godzinach stopniał.
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Zgromadzenie Ligi 45 głosami na 53 przy* 
znało Polsce prawo reelekcii do Rady.

G E N E W A . P rz e w o d irc z ą c y Z g ro m a d z e n ia  
L ig i N a ro d ó w , m in . d r . B e n e s z , o tw o rz y ł d z is ie j­
s z e o b ra d y o g o d z . lO  te j ra n o , z a w ia d a m ia ją c  
iż n a p o rz ą d k u o b ra d z n a jd u je s ię w n io s e k  o  
p rz y z n a n ie  P o ls c e p ra w a p o n o w n e g o w y b o ru  
( re e le k c ji) d o  R a d y  L ig i N a ro d ó w n a k o le jn y  
o k re s trz y le tn i P rz e w o d n ic z ą c y d r . B e n e sz  
s tw ie rd z ił , iż w n io s e k  w p ły n ą ł w te rm in ie i w  
fo rm ie p rz e w id z ia n e j o d p o w ie d n ie m i p rz e p is a m i  
i n a s tę p n ie , p o k ró tk ie m jw z y p o m n ie n iu ty c h  
p rz e p isó w , z a rz ą d z ił n a d w n io s k ie m  g ło s o w a n ie  
ta jn e p rz e z im ie n n e w y w o ły w a n ie z l is ty . D o  
o b lic z a n ia g ło s ó w z a p ro s ił p rz e w o d n ic z ą c y d r .  
B e n e s z d e le g a ta W ie lk ie j B ry ta n ji m in . E d e n a  
i d e le g a ta Z . S . R . R . k o m is a rz a  L itw in o w a . P o  
z a ję c iu  p rz e z o b u  s k ru ta to ró w  m ie js c n a try b u ­
n ie je d e n z s e k re ta rz y p o c z ą ł w e d łu g l is ty a l­
fa b e ty c z n e j o d c z y ty w a ć  k o le jn o n a z w y p a ń s tw ,  
k tó ry c h  d e le g a c i s k ła d a li d o u rn y k a r tk i, z a ­
w ie ra ją c e  —  w  ję z y k u  f r n c u s k im  lu b  a n g ie lsk im  
s ło w o  „ ta k “ o i le w y ra ż a li z g o d ę n a  p rz y z n a n ie  
P o ls c e  p ra w a re e le k c ji , lu b s ło w o , ,n ie “ o i le  
s p rz e c iw ia li s ię p rz y z n a n iu je j te g o p ra w a .

P o  z a k o ń c z e n iu  p ro c e d u ry  g ło s o w a n ia i p o  
o b lic z e n iu p rz e z m in . E d e n a i k o m isa rz a L itw i­
n o w a  g ło s ó w , p rz e w o d n ic z ą c y d r . B e n e s z o g ło ­
s ił , iż o d d a n o  5 3 g ło s y , a w ś ró d n ic h je d n ą  
k a r tk ę b ia łą , k tó ra  —  ja k n a m  w ia d o m o —  p o ­
c h o d z iła o d d e le g a c ji p o ls k ie j. G ło s ó w  w a ż n y c h  
o d d a n o w o b e c  te g o  5 2 , a w ię k s z o ś ć 2 /3  w y n o s iła  
w o b e c te g o 3 5 g ło s ó w . Z a p rz y z n a n ie m  P o ls c e  
p ra w a p o n o w n e g o  w y b o ru  d o  R a d y L ig i N a ro ­
d ó w  o d d a n o  4 5 g ło s ó w , a p rz e c iw k o 7 g ło s ó w .

P rz e w o d n ic z ą c y  d r . B e n e s z o g ło s ił , iż  P o lsk a  
u z y s k a ła p ra w o  re e le k c ji.

L ic z b a 4 5  g ło s ó w , o d d a n y c h  z a  p rz y z n a n ie m  
P o ls c e p ra w a re e le k c ji , je s t n a jw ię k sz ą  s p o ś ró d  
w s z y s tk ic h  d o tą d  p rz e z  P o ls k ę  u z y s k a n y c h  p rz y  
a n a lo g ic z n y c h g ło s o w a n ia c h w r . 1 9 2 9  i 1 9 3 2 . 
D e le g a c ji p o ls k ie j s k ła d a n o  p o  o g ło s z e n iu  w y n i­
k ó w  w y b o ró w  g ra tu la c je .

T rz e b a  d o d a ć , iż  z n a c z n y w z ro s t l ic z b y  g ło ­
s ó w  z a p rz y z n a n ie m  P o lsc e p ra w a p o n o w n e g o  
w y b o ru d o R a d y L ig i N a ro d ó w  t łu m a c z y s ic  
m ię d z y in n y m i g o d n e m  p o d k re ś le n ia s ta n o w i­
s k ie m  p a ń s tw  s k a n d y n a w s k ic h . W  s o b o tę  u b ie ­
g łą m ia n o w ic ie d e le g a c je ty c h  p a ń s tw  z a w ia d o ­
m iły  d e le g a c ję p o ls k ą , iż w  te g o ro c z n e m  g ło s o ­
w a n iu  n a d  p ra w e m  re e le k c ji  d la  P o ls k i, p a ń s tw a  
s k a n d y n a w s k ie  u c z y n ią w y ją te k  o d s w e j s ta łe j  
z a s a d y  i m im o , iż w  z a s a d z ie s p rz e c iw ia ją s ię  
w o g ó le re e le k c ji - je d n a k , d o c e n ia ją c  s z c z e g ó ln ą  
w a g ę z a s ia d a n ia  P o lsk i w  R a d z ie L ig i n a ro d ó w  
w  ro k u  b ie ż ą c y m  g ło s y s k a n d y n a w s k ie p a d n ą  
z a  w n io s k ie m  o re e le k e ję P o ls k i.

Odprawa P. Litwinowowi.
G E N E W A , 1 6 . 9 . 3 5 . D w u k ro tn ie z a b rz m ią -  

ła n a s a li o b ra d Z g ro m a d z e n ia L ig i N a ro d ó w  
o d p o w ie d ź n a s o b o tn ie in s y n u a c je k o m isa rz a  
L itw in o w a p o d a d re s e m P o ls k i i je j p o lity k i  
z a g ra n ic z n e j.

R a z o d p o w ie d z ia ło  s a m o  Z g ro m a d z e n ie L ig i 
i to o d p o w ie d z ia ło d o b itn ie —  p rz y z n a ją c  P o l­
s c e n ie s p o d z ie w a n ą i lo śc ią  g ło s ó w  p o n o w n e  p ra -  
w ro re e le k c ji d o R a d y L ig i N a ro d ó w  i d e m o n ­
s tru ją c w  te n  s p o s ó b c a łk o w ite le k c e w a ż e n ie  
d la p e rf id n e g o  w y s tą p ie n ia re p re z e n ta n ta  M o s ­
k w y . W  s p ra w ie p rz y z n a n ia P o lsc e p ra w a  
re e le k c ji n ie b y ło  w p ra w d z ie  w  k o ła c h  l ig o w y c h  
w ą tp liw o śc i, je d n a k  ta k  z n a c z n y  w  p o ró w n a n iu  
z re z u lta ta m i g ło s o w a ń  p o p rz e d n ic h w z ro s t g ło ­
s ó w , o c e n ia n y je s t p o w sz e c h n ie  ja k o d u ż y  s u k ­
c e s P o ls k i i z a a k c e n to w a n ie w a g i, ja k ą L ig a  
p rz y w ią z u je  d o w s p ó łp ra c y p o lsk ie j w  p o lity c e  
m ię d z y n a ro d o w e j.

Z  B IE G IE M  F A L .
3 t  P O W IE Ś Ć

(C ią g  d a ls z y )
P o c z c iw ie ! m o ja k o c h a n a , ż e b y o k rę ty  

p o c z to w e o d c h o d z iły d w a ra z y c z ę ś c ie j , n ie  
o p u ś c iłb y m  d o b ro w o ln ie a n i je d n e j s p o s o b n o ś c i, 
a b y  z to b ą p o ro z m a w ia ć . A le z a  to , tw o je  l is ty ,  
rz a d s z e m i s ie s ta ły  p o d k o n ie c  je s ie n i. Z a w sz e  
b y ły ró w n ie s ło d k ie i d ro g ie ; a le m ó w iły ta k  
m a ło .

—  B o w o g ó le n ie b y ło o c z e m  p is a ć .
—  T a k , a le  p rz e d te m  p o tra f iło ś  p is a ć  n a w e t  

o n ic z e m  w  s p o s ó b ta k  z a jm u ją c y . B y ł c z a s ,  
iż m y ś la łe m , ż e je s t w  to b ie m a te r ja ł n a d ru g ą  
J o a n n ę  A u s te n ; a le p o te m z a c z ą łe m s ię o b a ­
w ia ć , ż e c h y b a  je s te ś n ie z d ro w a . L is ty tw o je  
s ta ły  s ię ta k ie ja k ie ś s m u tn e , p rz y g n ę b io n e ; 
n ie b y ło  ju ż w n ic h ty c h d o w c ip n y c h u w a g ,  
k tó re m ię ta k z w y k ły  b y ły ro z w e s e la ć , n ie  b y ło  
ty c h  m a lo w n ic z y c h o k re ś le ń w  k ilk u  w y ra z a c h ,  
w  k tó ry c h  z w y k łe m  ro z p o z n a w a ć tw a rz e i p o ­
s ta c ie m o ic h d a w n y c h s ą s ia d ó w .

T ru d n o  s ię d z iw ić , je ż e li h u m o r m ó j z a ­
c z ą ł tro c h ę s z w a n k o w a ć p o d c z a s ta k d łu g ie j  
ro z łą k i. A  p rz y te m ż y c ie z d a w a ło s ię ta k ie  
m a rn e i m o n o to n n e . B y ły d n ie , w k tó ry c h  
z d a w a ło m i s ię , iż b y ła m  n ib y u m a r łą ; m a ła

D ru g a o d p o w ie d ź  k o m is a rz o w i —  b e z p o ś re ­
d n ia i n ie m n ie j d o b itn a —  w y s z ła z u s t m in is ­
tra B e c k a . P rz y z n a ć trz e b a , ż e rz ą d p o ls k i z  
g o d n ą p o d z iw u c ie rp liw o ś c ią i p o g o d ą d u c h a  
p rz e z p ó łto ra ro k u  z n o s ił ro z p ę ta n ą w Z S R R ,  
k a m p a n ję p rz e c iw P o ls c e . D o p ó k i a k c ja ta  
p ro w a d z o n a b y ła w d y ry g o w a n e j u rz ę d o w o  
p ra s ie s o w ie c k ie j i p rz y p u s z c z a n a o d c z a s u d o  
c z a s u  p o d z ie m n e m i k a n a ła m i z a g ra n ic ę , d o p ó ty  
m o ż n a b y ło  je s z c z e p rz y z m o b iliz o w a n iu  d o b re j  
w o li p rz e jś ć n a d n ią d o p o rz ą d k u . Z  c h w ilą  
je d n a k , g d y re p re z e n ta n t o f ic ja ln y Z w ią z k u  
S o w ie c k ie g o n a z g ro m a d z e n iu p rz e d s ta w ic ie li  
n ie m a l w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  —  n a  n a jp o w a ź n ie j- 
s z e m  fo ru m  ś w ia to w e m  —  p o d ją ł z ło ś liw ą  k a m ­
p a n ję , p o p is u ją c  s ię  p rz y te m  ję z y k ie m  K o m itc rn u  
i a rg u m e n ta m i w ie c o w e m i —  n ie m o g ło te g o  
ro d z a ju w y s tą p ie n ie n ie s p o tk a ć s ię z n a le ż y tą  
o d p o w ie d z ią .

O d p o w ie d ź  m in is tra B e c k a p rz y ję ły  g e n e w ­
s k ie k o ła m ię d z y n a ro d o w e z p e łn ą a p ro b a tą .

Z e s tro n y  a n g ie ls k ie j p o d k re ś la s ię s p o k o j ­
n y  to n i g o d n o ś ć , z ja k ą m in is te r B e c k p rz e ­
m a w ia ł. K o ła f ra n c u sk ie tw ie rd z ą , ż e o d p o ­
w ie d ź m in is tra B e c k a b y ła ró w n ie ż n ie s p o d z ie ­
w a n ą , ja k s iln ą i z a s łu ż o n ą . A m e ry k a n ie , p o ­
z o s ta ją c p o d  ś w ie ż e m  w ra ż e n ie m  a k c ji p re z y ­
d e n ta R o e s e v e lta p rz e c iw  M o s k w ie n a t le o b ­
ra d i u c h w a ł K o m in te rn u , u s to su n k o w u ją s ię  d o  
d e k la ra c ji m in . B e c k a z c a łe m  u z n a n ie m .

Wybór Polski do Rady Ligi.

G E N E W A N a p o s ie d z e n iu p o p o łu d n io w e m  
Z g ro m a d z e n ia L ig i N a ro d ó w , ro z p o c z ę te m o  
g o d z . 1 5 m in . 4 5 , p rz y s tą p io n o d o w y b o ru  
trz e c h  n o w y c h c z ło n k ó w  L ig i n a m ie js c e u s tę ­
p u ją c y c h w  ro k u b ie ż ą c y m  M e k s y k u , C z e c h o ­

s ło w a c ji i P o lsk i. N a p o d s ta w ie p rz y z n a n e g o  
p rz e d  p o łu d n ie m  P o ls c e p ra w a p o n o w w e g o w y ­
b o ru , k a n d y d a tu ra P o ls k i z g ło s z o n a z o s ta ła p o ­
n o w n ie , je d n o c z e ś n ie z k a n d y d a tu rą re p u b lik i 
p o łu d n io w o -a m e ry k a ń s k ie j E p u a d o r , k a n d y d u ­
ją c e j n a m ie js c e M e k s y k u  i z K a n d y d a tu rą  
R u m u n ji n a m ie js c e C z e c h o s ło w a c ji . G ło s o w a n o  
ta jn ie p rz e z w y w o ły w a n ie z l is ty . G ło só w  o d ­

d a n o  5 4 , z c z e g o d w ie k a r tk i b ia łe , ta k , iż g ło ­
s ó w  w a ż n y c h b y ło 5 2 . W y m a g a n a w ię k sz o ś ć  
b e z w z g lę d n a w y n o s i 2 7 . W s z y s tk ie trz y  k a n ­
d y d u ją c e p a ń s tw a  o trz y m a ły z n a c z n ie p o n a d tę  
i lo ś ć , b o P o ls k a 4 2 g ło s y , E q u a d o r 4 5  g ło s ó w  
i R u m u n ja 5 0  g ło s ó w . P rz e w o d n ic z ą c y d r . B e ­
n e s z o g ło s ił , iż w y m ie n io n e trz y p a ń s tw a  
w c h o d z ą d o R a d y L ig i N a ro d ó w n a o k re s  
trz y le tn i.

Wielkie manewry armji czerwonej.
Kijów. D z iś z a k o ń c z y ły  s ię tu w ie lk ie d o ­

ro c z n e m a n e w ry c z e rw o n e j a rm ji n a U k ra in ie  
s o w ie c k ie j . W  m a n e w ra c h b ra ło u d z ia ł s z e re g  
w y ż s z y c h d o w ó d c ó w  a rm ji c z e rw o n e j i c z ło n ­
k o w ie ra d y  w o je n n e j n a c z e le  z  W o ro s z y ło w e m  
i B u d ie n n y m . O b e c n i b y li p rz e d s ta w ic ie le s p e c ­
ja ln e j m is ji w o js k o w e j F ra n c ji , W ło c h  i C z e ­
c h o s ło w a c ji . W  p ro g ra m ie m a n e w ró w  p o ś w ię c o ­
n o  s p e c ja ln ą u w a g ę o d d z ia ło m  z m o to ry z o w a n y m  
i lo tn ic tw u . In te re s u ją c o z w ła sz c z a w y p a d ło  
d y w e rsy jn e  z a f ro n to w a n ie , d o k o n a n e  p rz e z d e ­
s a n t lo tn ic z y , o p u s z c z o n y  n a s p a d o c h ro n a c h z a  
l in ją w o jsk n ie p rz y ja c ie lsk ic h . O d d z ia ły  b io rą c e  
u d z ia ł w  m a n e w ra c h w ra c a ją  ju tro  d o K ijo w a ,  
p rz y c z e m  w e jśc ie w o js k d o m ia s ta n o s ić m a  
c h a ra k te r u ro c z y s ty .

b y ła b y ró ż n ic a , p o m ię d z y s p o c z y n k ie m  p o d  z ie ­
m ią a p o  w o  ln e m  c z o łg a n ie m  s ię p o je j p o ­
w ie rz c h n i.

—  B y ła ś z a n a d to  s a m ą  —  o d rz e k ł z m a r t ­
w io n y te m i s ło w a m i D isn e j. —  P o w in n a ś b y ła  
s p ro w a d z ić s o b ie A lle g rę . P ro s iłe m  c ię , a b y ś  
to u c z y n iła , je ż e li s ię n u d z isz .

—  C z y s ą d z is z , ż e A le g ra p o m o g ła b y  c o  n a  
m o ją tę sk n o tę ?  —  z a w o ła ła Iz o la  ż y w o .

—  Z d a je m i s ię , iż ż y c ie w y d a ło b y  m i * s ię  
je s z c z e n ie z n io ś n ie js z e m , g d y b y  b y ła z m u s z o n ą  
ro z m a w ia ć  k ie d y  n ie b y ło o c z e m lu b u ś m ie ­
c h a ć s ię , g d y  m i s ię n a p ła c z z b ie ra ło .

—  A c h ! ty  n ie w ie s z , ja k ą d o s k o n a łą to ­
w a rz y s z k ą p o tra f i b y ć A lle g ra —  try s k a p o  
p ro s tu w e s o ło ś c ią ! D ic k e n s a u m ie n a p a m ię ć ; 
i n ie z d a rz y ło m i s ię n ig d y s p o tk a ć n ik o g o ,  
k tó ry  te g o  p isa rz a ta k  o c e n ia  ja k o n a .

—  N ie p rz e p a d a m  z a D ic k e n s e m .
—  N ie lu b isz D ic k e n s a ! —  p o w tó rz y ł p ra ­

w ie o s łu p ia ły  z e z d z iw ie n ia .

—  N ie ta k , ja k  d a w n ie j. N a sz e  g u s ta  z m ie ­
n ia ją s ię z w ie k ie m . O s ta tn ie m i c z a s y c z y ty ­
w a ła m  ty lk o  S h a k e s p e a re ^ , K e a ts a i S h a lle y ‘a .

—  W s z y s tk o  to  b a rd z o d o b rz e , a le tro c h ę  
z a tm u tn e d la s a m o tn e j k o b ie ty w F o w e j. P o ­
w in n a ś b y ła m ie ć A lle g rę . B y ło b y  to  le p ie j d la  
w a s o b u . S z k o ła s z tu k p ię k n y c h ju ż je j s ię  
u p rz y k rz y ła a o n a u p rz y k rz y ła  s ię u c z e n n ic o m .

O d ja z d  „ P iłs u d s k ie g o "  
d o  A m e ry k i.

G D Y N IA . Z a p o w ie d z ia n y  n a  n ie d z ie lę 1 5 b . 
m . n a g o d z . 1 7 - tą o d ja z d s ta tk u M /S  „ P iłs u d -  
s k i“ w  p ie rw s z ą p o d ró ż d o  N o w e g o J o rk u , s ia ł  
s ię d la G d y n i w ie lk ie m  w y d a rz e n ie m . Z e  w z g lę ­
d u  n a d z ie ń ś w ią te c z n y o ra z w s p a n ia łą , s ło ­
n e c z n ą p o g o d ę , w  u ro c z y s to ś c i p o ż e g n a n ia s ta t ­
k u  w z ię ły u d z ia ł t łu m y lu d z i. Z m ia s ta d o  
d w o rc a z o s ta ły  u ru c h o m io n e  s p e c ja ln e  a u to b u s y ,  
k tó re k u rs o w a ły  b e z p rz e rw y , p rz y w o ż ą c g o ś c i 
n a d w o rz e c .

N ie p rz e rw a n y  ła ń c u c h  ta k s ó w e k z w o z ił d o  
d w o rc a p a s a ż e ró w , k tó rz y m ie li o d p ły n ą ć n a  
n o w y m  o k rę c ie .

N o w y  s ta te k  z a p e łn iło 7 0 0 o s ó b . K a ż d e g o  
z p a s a ż e ró w  o d p ro w a d z a li l ic z n i i k re w n i i p rz y ­
ja c ie le , n ic w ię c w z iw n e g o , ż e  w  k ró tk im  c z a s ie  
n a d w o rc u  z e b ra ł s ię k ilk u ty s ię c z n y t łu m .

K ró tk o  p rz e d  g o d z . 5 - tą  ro z le g ł s ię  p ie rw s z y  
s y g n a ł. N a p o k ła d a c h w e z w a n o o s o b y , o d p ro ­
w a d z a ją c e p a s a ż e ró w  s ta tk u  d o z e jśc ia n a lą d . 
N a 5 m in u t p rz e d  5 - tą z a b rz m ia ła  d i u g a  s y re n a .  
R o d z in y i z n a jo m i o d je ż d ż a ją c y c h o p u ś c il i ju ż  
p o k ła d . W re s z c ie trz e c i s y g n a ł i d o s ta tk u  
p o d p ły n ę ły  h o lo w n ik i, k tó re o d c ią g n ę ły  g o o d  
n a d b rz e ż a .. R o z le g ły  s ię o k rz y k i i w iw a ty . O r ­
k ie s tra m a ry n a rk i w o je n n e j o d e g ra ła h y m n y  
p o lsk i i a m e ry k a ń s k i. S ta te k o d w ró c ił s ię  
d z io b e m  k u  w y jś c iu . Z a w a rc z a ły  ś ru b y . 
S ta te k m a je s ta ty c z n ie o d d a la ł s ię k u  w y jś c iu , 
a g d y  je o s ią g n ą ł, z rz u c ił h o l i o s ią g n ą ł k u rs  
n a p o łu d n io w y w s c h ó d , b y  o k rą ż y ć c y p e l p ó ł­
w y s p u  H e lsk ie g o .

P rz e ź  c a łą tę d ro g ę to w a rz y s z y ły  o k rę to w i 
ja c h ty , m o to ró w k i i p a ro w c e . J e s z c z e p rz e z p ó ł  
g o d z in y  w id a ć b y ło  p o tę ż n y  k a d łu b  m o to ro w c a  
„ P iłs u d sk ie g o " , a ż z n ik ł w ś ró d n a d c ią g a ją c e g o  
je s ie n n e g o  z m ro k u .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia  1 8 w rz e ś n ia 1 9 3 5  r .

Ś ro d a . S . d z ., J ó z e fa W .
C z w c r te k  J a n u a r ju s z a B . M .
P ią te k f  S . d z ., E u s ta c h ju s z a M .
S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 5 .1 4 z a c h ó d o g o d z . 1 7 .4 S

W sprawie zmian podręczników szkolnych. '
M in is te rs tw o  o ś w ia ty  w y d a ło  o k ó ln ik  w  s p ra w ie  p o d ­

rę c z n ik ó w  w  s z k o ła c h . U s ta la w n im  z a s a d ę , ż e w y b ó r  
p o d rę c z n ik ó w , k s ią ż e k  p o m o c n ic zy c h  o ra z  ś ro d k ó w  n a u k o ­
w y c h  d la  u c z n ió w  i s z k o ły  n a le ż y  d o ra d p e d a g o g ic z n y c h  
s z k ó ł. W  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h o je d n y m  n a u c z y c ie lu  
w y b ó r n a le ż y  d o  te g o ż  n a u c z y c ie la  a  w s z k o ła c h p o w s z e ­
c h n y c h  o  d w u  n a u c z y c ie la c h  p rz e w a ż a z d a n ie k ie ro w n ik a  
O k ó ln ik  p o d k re ś lił z n a c is k ie m , ż e z m ia n a p o d rę c z n ik ó w  
d la  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  m o ż e n a s tą p ić  ty lk ą z a z g o d ą in ­
s p e k to ra tu  s z k o ln e g o , d la  s z k ó ł ś re d n ich i o g ó ln o -k s z ta ł-  
c ą c y c h  je d y n ie  z a  z g o d ą  k u ra to r ju m  s z k o ln e g o .

50 proc, zniżki kolejowe do Warszawy
w dniach od 19 — 23 września

Z a rz ą d  G łó w n y  L ig i P o p ie ra n ia T u ry s ty k i  
z a w ia d a m ia , ż e P a n  M in is te r K o m u n ik a c ji p rz y ­
z n a ł o s o b o m  u d a ją c y m  s ię d o W a rsz a w y w 
czasie od 19 do 23 bm. na Wystawę Drogową 
indywidualne 50 proc, zniżki kolejowej uży­
walne w ten sposób, ż e p rz y p rz e je ź d z ić d o  
W a rs z a w y k a ż d a o s o b a w y k u p u je b ile t n o rm a l­
n y a k o rz y s ta  z bezpłatnego powrotu do m ie j­
s c a z a m ie s z k a n ia .

Z e w z g lę d u  n a d o n io s łe z n a c z e n ie W y s ta ­
w y  D ro g o w e j ż y c z e n ie m  c z y n n ik ó w  k ie ru ją c y c h  
z a g a d n ie n ie m  d ro g o w e m  je s t, b y  ja k n a jw ię k sz a  
i lo ś ć o s ó b , z w ła s z c z a z w ią z a n y c h z a w o d o w o  z  
p ro b le m e m  d ro g o w y m  z w ie d z iła W y s ta w ę .

Z a ś w ia d c z e n ia n a b e z p ła tn y  p o w ró t z W a r ­
s z a w y  d o  p o w ia tu  lu b a w s k ie g o  m o ż n a o trz y m a ć  
bezpłatnie w Wydziale Powiatowym, pokój 
nr. 2, u asystenta p. Pańskiego.

O n e ją z a w s z e b a rd z o  lu b ią , a le A lle g ra  
p rz e s z ła c a ły  k u rs ju ż  d w a ra z y i n ie m a ta m  
c o ro b ić , c h y b a ż e b y ś m y  ją o d d a li d o  A k a d e m ji  
i s e r jo  n a d ro g ę a r ty s ty c z n ą p o k ie ro w a li, ja k  
m i to  ra d z i p a n i M e jn e ll. W e d łu g  te g o , c o ta  
o s o b a o n ie j m ó w i, m o ja s io s tra z d a je s ię b y ć  
d ru g im  C ric h to n ‘e m  w  s p ó d n ic y .

—  N ie w ą tp ię , ż e je s t b a rd z o  z d o ln a  i m iła ;  
a le , p o n ie w a ż n ie m o g ła m  m ie ć c ie b ie , w o ła ła m  
b y ć s a m ą —  o d p o w ie d z ia ła  Iz o la .

P o s tę p o w a ła o b o k  n ie g o w o ln y m k ro k ie m  
i o d  c z a s u  d o  c z a s u  p rz e z ro c z y s ta p ra w ie rę k ą  
s ię g a ła p o  ja k iś k w ia t lu b  l is te k , k tó ry p o te m  
n e rw o w o s k u b a ła . O c z y m ia ła s p u s z c z o n e i 
u s ta z a c iśn ię te . M a rc in p o m y ś la ł s o b ie , ż e ta  
u ro c z a je g o  ż o n k a p o tra f i b y ć u p a r tą —  p o tra f i  
p rz e c iw s ta w ić  m u ła g o d n ą s ta n o w c z o ś ć , k tó ra  
z c z a s e m  z p a n a p rz e m ie n i g o w n ie w o ln ik a ,  
c e ra je j p rz y te m  m ia ła ja k ą ś  c h o ro b liw ą  b ia ło ś ć ’ 

W id o c z n ie tę sk n iła b a rd z o  p rz e z te d łu g ie s a ­
m o tn e m ie s ią c e i p o trz e b a  b ę d z ie tro c h ę c z a s u  
b y  o d z y s k a ć  d a w n e ru m ie ń c e i w e s o ło ś ć . C o  
d o  n u d ó w , n ie b y ło  ż a d n e j w ą tp liw o ś c i, ż e F o ­
w e j m ia ło  d a le k o  m n ie j ro z ry w e k , a n iż e li D in a n ,  
g d z ie b y ło  tro c h ę m ło d z ie ż y g ra n o  w te n n is ,  
u rz ą d z a n o h e rb a tk i a o p ró c z te g o  u ro z m a ic a li to  
ż y c ie p rz e je ż d ż a ją c y tu ry ś c i. A  ś w ię ta , a p ro ­
c e s ja , i lu m in a c je p o m n ik a D u g u e s e łin a ‘a .

(C. d. n.)
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Z zawodów balonowych o puhar 
Gordon Bennetta.

W A R S Z A W A W ed łu g o s ta tn ich k o m u n i­
k a tó w , n a 1 3 b a lo n ó w , k tó re w y starto w ały w  
n ied z ie lę z lo tn isk a m o k o to w sk ieg o  d o  zaw od ów  
b a lo n o w y ch o n ag ro d ę G o rd o n B en n e tta , w y lą ­
d o w a ło d o ran a d n ia d z is ie jszeg o o g ó łem  
1 1 b a lo n ó w . P ie rw szy w y ląd o w a ł b a lo n  n iem iec ­
k i „D eu tsch lan d "  p o d  R y g ą  n a  Ł o tw ie , p rzeb y w ­
szy o k o ło 6 0 0 k im . D ru g i w y ląd o w a ł b a lo n  
szw a jcarsk i „Z u rich ". Z  p o lsk ich b a lo n ó w  w y ­
ląd o w a ł d o p iero  jed en , n iew iad o m o  jed n ak  k tó ry . 
Z g d d n ie z p rzew id y w an iam i w ięk szo ść b a lo n ó w  
ląd o w a ła w e w to rek , g d y ż p rzec ię tn a d łu g o ść  
lo tu b a lo n u w y n o si 4 0 — 5 0 g o d z in .

Z miasta i powiatu.

Już wkrótce na ekranie kina 
d źw ięk o w eg o w L u b aw ie i N o w em m ieśc ie - u k ażą s ię  
d w a w sp an ia łe f ilm y . P ie rw szy to m o n u m en ta ln y f ilm  
„R o d zin a R o tszy ld ó w “ . k tó reg o treść o sn u ta je s t n a tle  
ep o k i n ap o leo ń sk ie j. D ru g i f ilm p rzen o s i w id zó w d o  
eg zo ty czn ej k ra in y E sk im o só w  i n o s i ty tu ł ..E sk im o  jes t  
p o tężn y 4 ’ . Je s t to  p o em at z ży cia E sk im o só w , p o k azu jący  
n am  d ram aty czn e d z ie je ty ch  Ju d zi w alczący ch z n a tu rą , 
d z ik iem i zw ierzę tam i i b ro n iący ch s ię p rzec iw k o n a jazd o ­
w i b ia ły ch  lu d z i.

Podziękowanie Stow. Pań Mił. za poparcie 
w „Dniu Kwiatka1*

Nowemiasto. M ie jscó w ce S to w . P ań M ił. 
p o czu w a s ię d o m iłeg o o b o w iązk u z ło żen ia p o ­
d z ięk o w an ia n in ie jszem  S zan o w n y m R o d z ico m  
za to , iż w „D niu K w iatk a" p rzy s ła li sw o ich  
m alcó w  d o u liczn e j sp rzed aży k w ia tk ó w , P a ­
n ien k o m za u s łu żn ą p o m o c w te jże ak c ji a  
S zan . O b y w ate lstw u za m ate rja ln e p o p a rc ie . 
R ó w n o cześn ie p o d a jem y że ak c ja p o w y ższa  
p rzy n io s ła S to w , n a ce le O ch ro n k i 6 8 ,3 0 z ł.

Z arząd .

Pomnik Serca Jezusewego.
Lubawa. P lac , le żący u zb ieg u u lic K u p - 

p n e ra z W arszaw sk ą , o d k ilk u ju ż la t b y ł n ie -  
w y zy skan y , a p u s tk ą sw ą raz ił o czy p rzech o d ­
n ió w . N ic te ż d z iw n eg o w te rn , że p ro jek t  
p o b u d o w an ia w te rn m iejscu p o m n ik a S erca  
Jezu so w eg o o d razu zn a laz ł u zn an ie w śró d o b y ­
w ate li n aszeg o  m ias ta .

W  p ią tek d n ia 1 3 w rześn ia b r. k o m is ja , w  
sk ład k tó re j w eszli: k s . p ra ła t K asy n a o raz p p . 
b u rm is trz W o jc iech o w sk i, L iczm ań sk i, ap t. W o l­
sk i, L iczn e rsk i i k ilk u  je szcze o b y w ate li, u s ta ­
w iła n a w sp o m n ian y m p lacu p ro w izo ry czn y  
p o m n ik z d rzew a . Jak k o lw iek je st to d o jn e ro  
p o m n ik p ro w izo ry czn y , to jed n ak u s taw ien ie  g o  
w zb u d z iło w śró d o g ó łu o lb rzy m ią sen sac ję , w y ­
w o ła ło o g ó ln ą  rad o ść , n o  i u p ew n iło w szy stk ich ,  
iż sp raw a b u d o w y p o m n ik a rzeczy w iśc ie je s t 
rea lizo w an a .

Z  p o czą tk iem  p rzy sz łeg o ty g o d n ia ro zp o cz - 
n ą s ię p race o k o ło b u d o w y fu n d am en tu . K a ­
m ien ie , n iezb ęd n e d o ty ch ro b ó t, d o s ta rczy li zu ­
p e łn ie  b ez in te re so w n ie  m iejsco w i ro ln icy . K o m ite t  
b u d o w y p o m n ik a S . J . d o k ład a w szelk ich  s ta rań , 
b y p ro jek to w an y  p o m n ik  s tan ą ł m o żliw ie jak -  
n a jw cześn ie j. M im o to , w  ty m  ro k u p raw d o p o ­
d o b n ie p o s taw io n y b ęd z ie ty lk o fu n d am en t.  
P o m n ik S erca Jezu so w eg o u jrzy m y z w io sn ą  
p rzy sz łeg o ro k u . B ęd zie to p ie rw szy p o m n ik  
w  n aszem  m ieśc ie .

Z targu.
Lubawa. N a p o n ied z ia łk o w y m  ta rg u p łaco n o za - 

fu n t m asła 1 ,1 0 — 1 ,3 0  z ł, m en d el ja j 8 0 — 9 0 g r, fu n t p o m i­
d o ró w  1 0 — 1 5 g r, m iark ę ś liw ek lo — 2 0  g r. m iark ę jab łek  
1 0 — 2 5 g r, m iark ę g ru szek  1 0 — 3 0 g r, m iark ę fa so li 1 0 — 1 5  
g r, m ia rk ę  g rzy b ó w  1 0 — 1 5 , w iązk ę ceb u li 5 g r, w iązk ę b u ­
rak ó w  .5 g r, w iązk ę m arch w i 5 g r, cen tn a r k a rto fli 1 ,1 0 —  
1 ,3 0  z ł, g łó w k ę  k ap u s ty  5 — 2 0  g r, g łó w k ę  k a lafio ró w  5 — 2 5  g r, 
m en d el o g ó rk ó w  2 0 — 4 0 g r. K aczk i 1 ,2 0 — 2 ,0 0  z ł, k ury 1 ,0 0  
— 2 ,0 0  z ł, k u rczę ta 0 ,4 0 — 1 ,0 0 z ł, p a ra  g o łęb i 5 0 — 7 5 .

N a ta rg o w isk u sp ęd  trzo d y ch lew n e j b y ł zn aczn ie  
m n ie jszy n iż n a p o p rzed n im  ta rg u , w sk u tek czeg o cen y  
u leg ły n iezn aczn e j p o d w y żce. P łaco n o  za cen tn a r  św iń  ży ­
w ej w ag i 3 5 — 4 8  z ł, za p a rę p ro s ią t 1 5 — 5 0 z ł.

W e w to rek  d n ia 1 7 . IX . b r. p łaco n o za cen tn a r b e ­
k o n ó w  3 8  z ł.

Z sali sądowej.
Lubawa. W  d n iu 1 6 w rześn ia b r. o d b y ły  

s ię w  m iejsco w y m  S ąd z ie G ro d zk im ro zp raw y  
k a rn e n a k tó ry ch zasąd zen i zo s ta li :

D u sza W in cen ty z F ijew a za  u w o ln ien ie  s ię  
z a resz tu sk azan y  n a 1 m * c w ięz ien ia b ez za ­
w ieszen ia . T en że  D u sza W in cen ty , za zn ęca ­
n ie s ię n ad k o tem  (rzu c ił tak o w eg o n a g o rące  
że lazo ), sk azan y  n a k a rę w ięz ien ia p rzez jed en  
ty d z ień b ez zaw ieszen ia . I ten że D u sza W in ­
cen ty , za u m y śln e p asers tw o , sk azan y n a k a rę  
w ięz ien ia p rzez 6 m -cy i 1 0 z ł g rzy w n y . S ąd  
w y m ie rzy ł D u szy za w szy s tk ie czy n y łą czn ie  
k a rę , sk azu jącą g o n a 7 m -cy w ięz ien ia b ez za ­
w ieszen ia i 1 0 z ł g rzy w n y .

Ł u k aszew sk i K o n rad z R ad o m n a , za n ie le ­
g a lne p rzek ro czen ie g ran icy P ań s tw a , sk azan y  
n a 3 ty g o d n ie a re sz tu b ez zaw ieszen ia .

B u d k a S tan is ław z T rzc in y , za k rad z ież  
ro w eru , sk azan y n a P A  la t w ięź , b ez zaw iesz . 
W te jże sp raw ie P o k o jsk i W ład y sław , za n a ­
b y c ie częśc i z teg o ż ro w eru , sk azan y n a 3  
m ies iące a re sz tu z zaw ieszen iem  n a 3 la ta .

P aczk o w sk i Jó ze f i W iczy ń sk i A lek san d e r  
z D o b rzy n ia , za k rad zież k w o ty 1 8 8 z ł, sk azan i

W y n ik i e lim in acy jn y ch zaw o d ó w  sp o rto w y ch  
o m istrzo s tw o P o w ia tu L u b aw sk ieg o  

przeprowadzonych w Nowemmieście w dniach 14 i 15 września b. r.
a) Mężczyźni:

1) Wielobój dla młodzieży męskiej od 17-19 1.
1 . S p an ili Z b y g n iew  Z . S . N o w em ias to 3 p u n k t. 2 . 

K ru p iń sk i T ad eu sz G im n . N o w em ias to  6 p k t. 3 . L eśn iak  
A n to n i Z . S . T u szew o 9 p k t. Z aw o d n ik ó w  zg ło szo n y ch 1 7  
—  s taw a ło  1 1 .

2) Wielobój dla mężczyzn od 20 — 32 lat.
1 . T u rk o w sk i E d w in  K .S . B ia ły  O rze ł L u b aw a  5 p k t. 

2 . Ja s trzęb sk i B o les ław  Z . S . N o w em ias to 7 p k t. 3 . S to la r­
sk i Jan  K . S . M . L u b aw a 1 0 p k t. i S k o w ro ń sk i W ład y sław  
Z . S . O m u le 1 0 p k t, Z g ło szo n y ch zaw o d n ik ó w  1 6 — s ta r ­
to w ało  1 5 .

3) Wielobój dla mężczyzn od 32 lat.
4 ) L en d z io n S tan is ław  „S o k ó ł” N o w em ias to 4 p k t. 

2 . Ł o ży ń sk i K o n stan ty P . P . W . N o w em ias to  5 p k t. 3 . R ó ­
ży ck i Jan Z . O . R . N o w em ias to 1 0 p k t. i R eg en e r M arc in  
K lu b T en is . N o w em ias to 1 0 p k t. Z g ło szo n y ch zaw o d n i­
k ó w  6 —  s tarto w a ło  4 .

4) Wielobój P. W.
1 . U rb an o w sk i S tan is ław  Z . S . N o w em ias to 9 p k t., 

2 . L eśn iak A n to n i Z . S . T u szew o 1 0 p k t. 3 . W o jc ik B o le ­
s ław  Z . S . T u szew o 1 2 p k t. Z g ło szo n y ch zaw o d n ik ó w  1 4  
—  s ta rto w a ło 1 1 .

5) Siatkówka męska.
1 . G im n azju m  N o w em ias to , 2 * H . K . S . L u b aw a 3 . 

K . S . M . L u b aw a . Z g ło szo n y ch  zesp o łó w  8 —  s ta rto w a ło  8 .

6) Koszykówka.
1 . G im n az ju m  N o w em ias to , 2 . K . S . M , N o w em ias to ,  

3 . H . K . S . L u b aw a . Z g ło szo n y ch  zesp o łó w  3 s tarto w a ło  3  

7) Strzelanie zespołowe z kbk. bez. na 50 mtr.
1 . P . P . W . N o w em ias to II. zesp ó ł 1 4 0 p k t. 2 . P .K .S . 

1 4 0 p k t., 2 . P . K . S . „D rw ęca ” N o w em ias to 1 3 4 p k t, 3 . P . 
P . W . N o w em ias to  I . zesp ó ł 1 3 2 p k t. Z g ło szo n y ch zesp o ­
łó w  2 4 —  s trze la ło 2 1 .

8) Bieg 100 mtr.
1 . S p an ili Z b ig n iew  Z . S . N o w em ias to 1 1 ,8 , 2 . R zep ­

k a K az im ie rz K . S . M . N o w em ias to 1 2 ,2 , 3 . Jan k o w sk i Jan  
G im n . N o w em ias to 1 2 ,4 . Z g ło szo n y ch zaw o d n ik ó w 2 6 —  
s ta rto w a ło 8 .

9) Bieg 400 mtr.
1 . T u rk o w sk i E d w in K .S , „B ia ły  O rzeł” L u b aw a 5 8 ,9  

2 . R zep k a K azim ierz K . S , M . N o w em ias to 5 9 ,4 , 3 . R o se -  
m an n Z b ig n iew  Z . S . N o w em ias to 6 3 . Z g ło szo n y ch zaw o ­
d n ik ó w  9 —  s tarto w a ło  6 .

10) Bieg 1000 mtr.
1 . R zep k a K az im ie rz K .S .M . N o w em ias to  3 * 6 ,3 , 2 . Ja ­

s trzęb sk i B o les ław  Z . S . N o w em ias to  3 ‘6 ,4 , 3 . D rzy m alsk i 
B ern a rd „S o k ó ł” L u b aw a 3 ,1 4 . Z g ło szo n y ch zaw o d n ik ó w  
1 4 —  s ta rto w ało 6 .

11) Sztafeta 4 x 100 mtr.
1 . K . S . M . N o w em ias to 5 2 ,4 , 2 . G im n azju m N o w e ­

m ias to 5 4 ,4 . Z g ło szo n y ch  zesp o łó w  4 —  s tarto w a ło  2 .

12) Skok w dal.
1 . S p an ili Z b y g n iew Z . S . N o w em ias to 5 9 2 cm ., 2 . 

K ru p iń sk i T ad eu sz  G im n . N o w em ias to  5 6 0  cm ., 3 . T u rk o w ­
sk i E d w in K . S . „B ia ły O ize ł” L u b aw a 5 4 8 cm . Z g ło szo ­
n y ch zaw o d n ik ó w  2 1 —  s ta rto w a ło 1 4 .

13) Skok wzwyż.
1 . K ro to w sk i B ern a rd  K .S .M . L u b aw a 1 5 1 cm ., 2 . K a- 

w ałk o w sk i Jan  G im n . N o w em ias to  1 4 6 cm ., 3 . S p an ili Z b i­
g n iew  Z . S . N o w em ias to  1 4 6  cm . Z g ło szo n y ch  zaw o d n ik ó w  
8 —  s ta rto w a ło  5 .

14) Skok o tyczce.
1 . D ąb ro w sk i B ro n is ław  K . S . M . L ip in k i 2 7 0  cm ., 2 .. 

K o z io rżem k i Z y g m u n t G im n . N o w em ias to 2 7 0  em ., 3 . K ry ­

p o P A  la t w ięz ien ia b ez zaw ieszen ia i p o 6 0 z ł 
k o sz tó w  sąd ó w .

K o w alew sk i Jó ze f z R u m ien icy , za p rzy ­
w łaszczen ie k w o ty 1 7 z ł, sk azan y n a 2 m -ce  
a re sz tu z u za leżn ien iem zaw ieszen ia n a 2 la ta  
o d zw ro tu p rzy w łaszczo n e j k w o ty w te rm in ie  
2 -w u m ies ięczn y m .

U k o m sk i Jan i U k o m sk i B o les ław o b a j z  
R u m ien icy , za k rad z ież d esek w arto śc i 3 z ło te , 
sk azan i p o 2  m -ce a re sz tu  z zaw iesz . n a  2 la ta .

Z ach a rsk i Jó ze f z R ad o m n a , za n ie leg a ln e  
p rzek ro czen ie g ran icy P ań s tw a , sk azan y n a 2  
ty g . a re sz tu z zaw iesz . n a 2 la ta .

S za rm ach e r A lo jzy z F ilie p o w . d z ia łd o w s ­
k ieg o , za k rad z ież  u b ran ia z zaw arto śc ią 7 0 z ł 
g o tó w k i, sk azan y n a 7 m -cy w ięź , b ez zaw .

M u raw sk i H en ry k z B y d g o szczy , za zn ie ­
w ag ę u rzęd n ik a , sk azan y n a 2 ty g o d n ie  a re sz tu  
z zaw iesz . n a 3 la ta , 1 0 0 z ł g rzy w n y i 1 5 z ł 
k o sz tó w  sąd o w y ch .

Kradzież roweru.
Ramienica. W  n o cy z n ied z ie li n a p o n ie ­

d z ia łek sk rad z io n o n a szk o d ę ro ln ik a S en d o b -  
reg o w  R u m ien icy jed en ro w er m ęsk i. R o w er  
ten zn a jd o w a ł s ię w  s to d o le p . S en d o b reg o . Z a  
u jaw n ien iem  sp raw cy teg o czy n u p ro w ad z i p o ­
lic ja d o ch o d zen ia .

Łańcuch składek.
Krotoszyny. W ezw an y  p rzez Z arząd  Z w iązk u  S trze ­

leck ieg o w  K ro to szy n ach d o tu rn e ju sk ład k o w eg o n a  
m u n d u ry s trze leck ie sk ład am  n a ręce p . p rezesa k o m isa ­
rza W itaszk a 2 0 ,—  z ło ty ch  i w zy w am d o d a lszeg o k u c ia  
o g n iw a : p .p . In ż . W ład y sław a K len iew sk ieg o z B ie lic , Jó ­
ze fa Jam ro żeg o z K ro to szy n , T o m asza B asak a z B ie lic .

M ak sy m iljan R o th .

Znów śmiertelne skutki bijatyki.
Sugajno. P o d czas o d b y w a jące j s ię w n ie ­

d z ie lą d n ia 1 5 b m zab aw y w  o b e rży w S u g a j-  
n ie p o w sta ła b ó jk a m ięd zy k ilk u p ijan y m i 
aw an tu rn ik am i. N ie jak i L ew an d o w sk i u d e rzo n y  
zo s ta ł jak im ś tęp y m p rzed m io tem w o k o licę  
sk ro n i. O  w łasn y ch s iła ch u d a ł s ię  je szcze d o  
d o m u , le cz ran o zn a lez io n o g o ju ż m artw eg o  
w  łó żk u . K ilk u in n y ch o d n io s ło c iężk ie ran y .

W  zw iązk u z te rn zaa re sz to w an o k ilk u  
o so b n ik ó w  b io rący ch u d z ia ł w  b ó jce m . in . F r. 
i K az . K u có w , M arch lew sk ieg o i U n ia to w sk ieg o . 

jew sk i A lfo n s S o k ó ł L u b aw a  2 6 5  cm . Z g ło szo n y ch  zaw o d n i­
k ó w  1 2  —  s ta rto w a ło 1 1 .

15) Rzut dyskiem.
1 . Ź u ch o w sk i S tan is ław  Z w . S . R o żen ta l 3 4 ,—  m tr., 

S p an ili Z b ig n iew  Z w . S . N o w em ias to  2 9 ,8 9 m tr., 2 . L an d s ­
b e rg  A n to n i G im n . N o w em ias to 2 9 ,—  m tr. Z g ło szo n y ch  
zaw o d n ik ó w  5 —  s ta rto w a ło 5 .

16) Pchnięcie kulą.
1 . L an d sb e rg A n to n i G im n . N o w em in s to  1 0 ,6 7 m tr., 

2 . S p an ili Z b ig n iew  Z  w . S . N o w em ias to 1 0 ,6 3 m tr., 3 . Z u -  
ch o w sk i S tan is ław Z . S . R o żen ta l 9 ,5 1 m tr. Z g ło szo n y ch  
zaw o d n ik ó w  1 5 —  s ta rto w ało 5 .

b) Kobiety.

1 ) Wielobój żeński od 18—20 łat.
1 . S p an iló w n a A g n ieszk a G im n . N o w em ias to  6 p k t., 

2 . H in có w n a Jan in a Z . H . P . N o w em ias to 7 p k t., 3 . K li-  
n iew sk a U rszu la Z . H . P . N o w em ias to  8 p k t. Z g ło szo n y ch  
zaw o d n iczek 1 1 —  s tarto w a ło  9 .

2) Wielobój żeński ponad 20 lat.
1 . M o szczy ń sk a Jad w ig a  K lu b  T en iso w y N o w em ias ­

to 4  p k t., 2 . K lem p ó w n a Ł u c ja K lu b T en iso w y N o w em ias­
to 6 p k t., 3 . F ry d ry ch o w sk a A g ata Z . H . P . N o w em ias to  
8 p k t. Z g ło szo n y ch zaw o d n iczek 3 —  s ta rto w a ło 3 .

3) Siatkówka żeńska.
1 . G im n azju m  N o w em ias to . 2 . Z . H . P . L u b aw a , 3 . 

Z . H . P . N o w em ias to . Z g ło szo n y ch zesp o łó w  3 —  s ta rto ­
w ało 3 .

4) Bieg 60 mtr.
1 ) N o w aczy k ó w n a  S tan is ław a  G im n . N o w em ias to  9 ,2  

2 . S p an iló w n a A g n ieszk a G im n . N o w em ias to 9 ,2 , 3 . Z ie liń ­
sk a B ro n isław a Z . H . P . N o w em ias to  9 ,5 . Z g ło szo n y ch  za ­
w o d n iczek  2 9  —  s ta rto w a ło  2 6 .

5) Skok w dal.
1 . N o w acey k ó w n a  S tan is ław a G im n . N o w em ias to  4 0 3  

cm ., 2 . Jam ro żó w n a Z o fja Z . S . T ereszew o  3 8 8 cm , 3 . H in ­
có w n a Jan in a Z . H . P . N o w em ias to  3 7 4 cm . Z g ło szo n y ch  
zaw o d n iczek  2 6  —  s ta rto w a ło  1 9 .

6) Skok wzwyż.
1 . N o w aczy k ó w n a H elen a G im n . N o w em ias to 1 1 2  

cm ., 2 . Z ie liń sk a B ro n is ław a Z . H . P . N o w em ias to 1 1 2  cm .,
3 . Jam ro żó w n a Z o fja Z . S . T ereszew o  1 0 4  cm . Z g ło szo n y ch  
zaw o d n iczek  2 0  —  s ta rto w ało  1 3 .

7) Rzut dyskiem.
1 . M o szczy ń sk a Jad w ig a  K lu b  T en iso w y  N o w em ias to  

1 9 ,9 0  m tr., 2 . S p an iló w n a  A g n ie szk a G im n az. N o w em ias to  
J9 .1 9 m tr., 3 . W id z ig o w sk a M arja Z . S . P . P . N o w em ias to  
1 8 ,8 9 m tr., Z g ło szo n y ch  zaw o d n iczek  2 1 —  s tarto w a ło  1 7 ,

8) Rzut piłką siatkowa.
1 . S p an iló w n a A g n ie sżk a G im n azj. N o w em ias to  2 2 ,1 5  

m tr., Ś liżew sk a A g n ieszk a S o k ó ł L u b aw a  1 6 .9 2  m tr., 3 . G o l- 
d e ró w n a M arjan n a K . S . M . P acó łto w o 1 4 ,5 0 m tr. Z g ło szo ­
n y ch  zaw o d n iczek  1 2 —  s tarto w a ło  1 0 .

9) Strzelanie z kbk. bz. na 50 mtr.
1 . G ło w ack a M arja Z . S . N o w em ias to 2 . K lin iew sk a  

R eg in a Z . S . S . P . N o w em ias to , 3 . D u lęb in a Jad w ig a  Z . S . 
N o w em ias to . Z g ło szo n y ch  zaw o d n iczek 1 1 —  s tarto w a ło  8 .

10) Strzelanie z luku na 14 mtr.
1 . C zarn o tó w n a G en o w efa Z . S . N o w em ias to , 2 . K a ­

m iń sk a Jan in a Z . S . S . P . N o w em ias to , 8 . M ałeck a S tefan -  
ja Z . S N o w em ias to .

K o m en d an t P o w ia to w y P . W . (— ) D u lęb a  Jan , p o r.

W  n as tęp n y m  n u m erze p o d am y sk ład  zaw o d n ik ó w  
b io rący ch u d z ia ł w  zaw o d ach P . W . w  B ro d n icy .

N o w y  k w arta ł s ię zb liża !
Ju ż o d 1 6 b m . p p . lis to w i p rzy jm u ją  

p rzep la tę za

„GŁOS LUBAWSKI*

n a IV  k w arta ł, lu b m -c p aźd z ie rn ik .
Cena abonamentu kwartalnego 3 złote 

miesięcznie 1 zł łącznie z opłatą pocztową.

Pożar.
Krotoszyny. W  d n iu  1 5  b m . sp ło n ą ł n a  p o lu  

ro ln ik a S o jk o w sk ieg o s tó g n iem łó co n eg o ży ta ,  
w arto śc i o k o ło 1 0 0 0 z ł. S tra ta  to  o lb rzy m ia , g d y ż  
s tó g n ie b y ł u b ezp ieczo n y o d p o ża ru . N araz ie  
n ie zd o łan o u s ta lić , co b y ło p rzy czy n ą p o ża ru  
s to g u . D o ch o d zen ia p o licy jn e w  to k u .

Z dalzsych stron.

Straszny wypadek na szosie.
Brodnica N a szo s ie b ro d n ick ie j, w  p o b liżu m iej­

sco w o śc i G ró d k i, m ia ł w  ty ch d n iach  m iejsce sm u tny  w y ­
p ad ek , k tó ry p o n ad to p o c iąg n ął za so b ą o fia ry . O tó ż  
w sk u tek  sp ło szen ia s ię  k o n i  p rzy  fu rm an ce w io zącej czw o ­
ro k o n i, n a  w id o k n ad jeżd żająceg o  sam o ch o d u , zo s ta ł w ó z  
w y w ró co n y i w szy scy w y rzu cen i s iłą n a je zd n ię . B ęd ąca  
w śró d n ich s ta ru szk a 8 3 -le tn ia w y p ad ła w p ro s t p o d k o ła  
au ta i zo s ta ła p rze jech an a , śm ie rć n as tąp iła n a ty ch m ias t. 
T rze j p o zo s ta li p asażero w ie o d n ie ś li jed y n ie o b rażen ia .

Zagadkowe morderstwo.
Lwów. D zis ie jsze j n o cy zam o rd o w an y zo s ta ł w  

sw y m  d o m u , w  k tó ry m  ży ł sam o tn ie zd a ła o d lu d z i n ie ­
jak i A u re li L an d en b e rg er, ch em ik -w y n a lazca . N iezn an y  
d o ty ch czas zb ro d n iarz d o s ta ł  s ię  d o  sam o tn ik a  p rzez  o k ien ­
k o n a s try ch u  i tą sam ą d ro g ą  zb ieg ł. O  zam o rd o w an y m  
k tó ry tru d n ił s ię w y ro b em  ch em ik a lij i p rep a ra tó w  lek a r­
sk ich k rąży ły  w śró d o k o liczn y ch m ieszk ań có w  w ieśc i ja ­
k o b y  p o s iad a ł w ielk i m ają tek . O d p ew n eg o czasu k rąży ­
ła n aw et w ersja że w y n alaz ł o n  sp o só b w y tw arzan ia s re ­
b ra . M o ty w em  zb ro d n i m o g ły b y ć b ąd ź cele rab u n k o w e  
b ąd ź jak p rzy p u szczają , ch ęć w y d arc ia sam o tn ik o w i ta je ­
m n icy jeg o rzek o m eg o  w y n alazk u . W ład ze w d ro ży ły d o ­
ch o d zen ia w  te j zag ad k o w e j sp raw ie .

Stan bezrobocia w Polsce.
W ed łu g d an y ch b ió r p o śred n ic tw a p racy  

n a d z . 1 4 -g o b m . za re je s tro w an y ch b y ło  w  ca łe j  
P o lsce 2 6 6 .7 6 7 b ez ro b y tn y ch , czy li o 2 .0 9 3 b ez ­
ro b o tn y ch m n ie j, n iż w  u b ieg ły m  ty g o d n iu .

W  s to su n k u d o teg o sam eg o o k re su ro k u  
u b ieg łeg o  lic zb a b ez ro b o tn y ch zm n ie jszy ła s ię  
w  b ieżący m  ro k u o 1 9 .6 6 8 .



01244

GŁOS LUBAWSKI — " ...... ..------------------ -——:CBA

S |m „P iłs u d s k i"  -  n a jszy b s zym  tra n s a tla n ty k ie m
na linji Gdynia—Nowy Jork.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Donosiliśmy już o wielkich uroczystościach 
z okazji pierwszej podróży morskiej chluby na­
szej floty handlowej, statku motorowego ,,Pił- 
sudski“, który opuścił Gdynię, udając się w 
pierwszą swą podróż transatlantycką do Nowe­
go Jorku.

Dzięki specjalnie ostrej aerodynamicznej 
linji dziobu i nadbudówek, statek łatwo pruje 
wodę i pokonuje opór powietrza, co w połącze­
niu z małem zagłębieniem wzmaga jego szyb­
kość. Jest to najszybszy statek w bezpośred­
niej żegludze pasażerskiej między portami Bał­
tyku a Nowym Jorkiem (wyciąga do 20 węzłów). 
Podróż jego z Gdyni do N. Jorku będzie trwała 
normalnie do 9-ciu dni, podczas gdy np. na 
„Kościuszce", wynosiła do 14 dni.

S/m „Piłsudski" jest ostatnim wyrazem tech­
niki okrętowej. Stery są hydrauliczno-elektrycz- 
ne ze specjalnym automatycznym sterownikiem, 
tak, że sterownik taki, nastawiony na pewien 
kurs, może kierować statkiem bez pomocy rąk 
sternika. Cudem techniki jest kabina nawiga­
cyjna. Samych aparatów telefonicznych znaj­
duje się na statku około 100. Bezpieczeństwo 
statku gwarantują wodoszczelne i ognioodporne 
grodzie (przegródki). Na statku jest 16 prze- 
pisowych łodzi ratunkowych, w tern dwie mo­
torówki z własnemi stacjami radjonadawczemi.

P o d zię ko w a n ie K o n sta n zy d la G d y n i.
Zarząd miasta Konstanzy na specjainem 

posiedzeniu postanowił wystosować do miasta 
Gdyni list następującej treści: „Z okazji Święta 
Morza rumuńskiego magistrat miasta Konstanzy 
został niezwykle zaszczycony, otrzymując za 
pośrednictwem delegata miasta Gdyni puhar, 
zawierający wodę Bałtyku, pobraną w sposób 
uroczysty w porcie gdyńskim. Wodę tę J. K. M. 
król Karol drugi osobiście przelał do naszego 
morza. Rada miejska na specjainem posiedzeniu 
upoważniła nas do wyrażenia specjalnego, ser­
decznego podziękowania za tę wspaniałą inicja* 
tywę oraz do podkreślenia uczucia wielkiej 
przyjaźni, której symbol był tak szczęśliwie 
wybrany. Pragniemy zapewnić, że dar miasta 
Gdyni, umieszczony w godnem miejscu, stale 
przypominać nam będzie szlachetny naród pol­
ski, którego dążeniem jest zacieśnienie węzłów 
przyjaźni między narodami. Wyrażając powyż­
sze uczucia, jeszcze raz przesyłamy podzię­
kowania".

Pod pismem tem złożyli swe podpisy bur­
mistrz Konstanzy i sekretarz generalny rady 
miejskiej.

Ś lą s k za tru w a s ię e te re m
Przemycana trucizna tańsza od monopolu 

spirytusowego.
RYBNIK. Od 10 lat na teren powiatu rybni­

ckiego, graniczącego ze Śląskiem niemieckim, 
odbywa się masowy przemyt eteru. Truciznę 
tę pije ludność powiatu rybnickiego i pszczyńs­
kiego zamiast wódki z domieszką wody i soku 
malinowego. Cena tej trucizny jest znacznie 
niższą od alkoholu.

Eterem zapijają się całe wsie, piją go na 
zabawach i weselach, starzy i młodzi, a nawet 
dzieci. Eterem degenuruje się zwłaszcza mło­
dzież w wieku przedpoborowym.

Władze graniczne walczą z całą energją 
przeciwko tej pladze, niestety ludność miejscowa 
przy ściganiu przemytników wcale władzom 
granicznym nie idzie na rękę.

Skład ■;
i mieszkanie 3 pokoj.

tanio zaraz wydzierżawię

H e jk a L u ba w a , u l. W a rs za w s k a

Pokój
z utrzymaniem

od zaraz lub od 1. X.
do wynajęcia 

Nowemiasto 
ul 19-go Stycznia 14.

Dziewczynkę 
m ło d szą n a s tan c ję  

przyjmie

W a s ie lew s k a T y lic k a 5

K rw a w e a w a n tu ry e n d e c k ie p o d K o śc ia n em
Jeden policjant i trzy osoby z tłumu ranne.

POZNAN. Z Kościana donoszą, że do 
Krzywina przybyła delegacja, złożona z 12 
członków wydziału młodych Stronnictwa Naro­
dowego celem wzięcia udziału w pogrzebie nie­
jakiego Sworadzkiego, również członka wy­
działu młodych. Delegacja chciała urządzić 
pochód demonstracyjny, czemu jednak sprzeci­
wiła się policja.

Wówczas udano się do komendanta poste­
runku policyjnego, a gdy i W) nie odniosło skut­
ku, przed lokalem posterunku gromadzić się 
zaczął tłum, przybierający coraz to groźniejszą 
postawę. Policja wezwała tłum do rozejścia 
się w odpowiedzi na to zaś posypały się kamie­
nie, z których jeden trafił posterunkowego Ry- 
baczyka, raniąc go w głowę. W chwilę później 
z tłumu padały strzały.

Wówczas policjanci dali jedną salwę ostrze­
gawczą, a gdy tonie poskutkowało, drugą salwę. 
W konsekwencji zpośród tłumu trzy osoby zo­
stały ranne, przyczem jedna, niejaka Kwiecińska, 
otrzymała postrzał w brzuch, wobec czego mu­
siano ją odstawić do szpitala w Kościanie. Wi­
dząc zdecydowaną postawę policji, tłum cofnął się.

Na miejsce przybyły władze sądowo śledcze, 
które zarządziły aresztowanie 26 osób, członków 
wydziału młodych Stronnictwa Narodowego.

M o rd o w a li I o g rab ia li p rze m y c a n y c h u c h o d źc ó w
Równe. We wsi Sapożyn w pow. rówień­

skim tuż nad granicą polsko-sowiecką Michał 
Danieluk wykopał w czasie jesiennej orki szkie­
let ludzki.

Po dochodzeniąch wyszły na jak sensacyj­
ne szczegóły. Jest to szkielet nieznenego z naz­
wiska człowieka, który został zamordowany 
jeszcze w 1921 r. przez szajkę przemytników, 
na czele której stał Adam Matwiejczuk, miesz­
kaniec tej wsi. Szajka trudniła się przemyca­
niem ludzi z Rosji sowieckiej do Polski. Wido­
cznie Matwiejczuk zamordował owego człowie­
ka w celach rabunkowych, poczem uciekł do 
Argentyny, gdzie obecnie przebywa.

Tak więc po kilkunastu latach wychodzą 
na jaw zbrodnie szajek przemytniczych, które 
hulały tuż po wojnie bezkarnie. Korzystając z 
masowych ucieczek arystokracji i inteligencji 
która szuka na terenie Polski azylu przed cze- 
rezwyczajką, liczne szajki przemytnicze robiły 
interesy. Uciekinierzy wieźli z sobą najczęś­
ciej złoto i brylanty, to jest rzecz, które dało 
się najłatwiej ukryć. Przemytnicy zbyt byli ła­
komi na brylanty i mordowali swoich „klientów" 
po drodze bez pardonu. Obecnie od czasu do 
czasu ziemia oddaje skrytą głęboko tajemicę. 
Niełatwo dziś dojść nazwisk zamordowanych i 
morderców.

Niedawno temu również natrafiono na ślady 
zbrodni podobnej w Równem. W czasie prze­
kopywania ziemi pod beton natrafiono na szkie­
let. Zachodzi i tutaj podejrzenie, że została 
zamordowana przez przemytników kobieta i po­
chowana w tem miejscu, gdyż niegdyś znajdo­
wał się przy ulicy 14 Dywizji zajazd, gdzie 
chętnie przejeżdżali przemytnicy. Ile takich 
tragedyj kryje w sobie ziemia pograniczna?

K a rto fle g n iją .
Wejherowo. Na skutek częstych deszczów 

zauważyć się daje na Kaszubach niezbyt po­
myślny dla rolników objaw gnicia i czernienia 
ziemniaków. Niektórzy rolnicy już rozpoczęli 
przedwczesne wykopywanie ziemniaków.

Potrzebna od zaraz 

s łu żąc a  
umiejąca gotować 

Z ie liń s k i - N o w e m ia s to  
ul. Łąkowska 

Nowy dom

P o k ó j z k u c h n ią

lub

2 p o k o je z k u c h n ią

poszukuje od 15. X.

Zgł. do adm. „Gtosu“.

P ro to k u ł e g zek u to ra .

Egzekutor podatkowy udał się na wieś do 
gospodarza Bartłomieja Stępnia, by dokonać 
zajęcia za zaległe podatki.

Stępień był wdowcem i niedawno ożenił 
się poraź drugi, biorąc w posagu sporo żywego 
inwentarza. Egzekutor obejrzał gospodarstwo i 
napisał: „W myśl rozporządzenia z dnia 10 III. 
35 r. zająłem u Bartłomieja Stępnia dwie świnie 
z pierwszego małżeństwa i trzy z drugiego.

P R O G R A M  R A D JO W Y ,
W a rs za w a —  c zw a rte k  1 9 . w rze ś n ia

6 30—8,30 Audycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał 12.o3 Dziennik połudn. 12.15 Koncert 13.oo Płyty. 
13.25 Chwilka dla kobiet 15.15 Przegląd giełd. 15.25 Wia­
domości o eksp. polsk. 15.30 Koncert mandol. 16,oo W 
tureckiej szkole 16.15 Muzyka lud. 16.45 Cała Polska 
śpiewa 17.oo Dzieje socjalizmu w Polsce 17.15 Koncert 
17.35 Koncert 17.5o O książce 18.00 Recital fortepj. 18.30 
Film plastyka 18.40 Jak spędzić święto 18.45 Płyty, 19.oo 
Poznajmy przepisy finansowo-rolne I9.1o Progr. na dz. 
nast. 19.2o Koncert reklam. 19.35 Wiad. sport, lok. 19.4o 
Wiad. sport. 19.5o Pogad. akt. 2o.oo Muzyka sal. 2o.45 
2o.55 Obrazki z Polski współcz. 21.oo Kam. Teatr Wyobr, 
21.4o Nasze pieśni 22.o5 Koncert 23.o5 Wiad. meteorol. 
dla kom. lotu. 23.1o—23.30 Muzyka (płyty).

W a rsza w a  —  p ią te k 2 0  w rze ś n ia .
6.30—8.30 Audycja porann. 11.57 Sygnał czasu 12.00 

Hejnał 12.03 Dzień, poł. 12.15 Aud. dla szkól 12.40 Płyty 
13.25 Chwilka dla kobiet 13,30 Z rynku pracy 15.15 Prz. 
giełd. 15,25 Wiad. o eksp. polsk. 15.10 Konc. zesp. 16.00 
Pogad. dla chorych ze Lwowa 16.15 Konc. z Lwowa 10.45 
Opow. dla dzieci 17.00 Reportaż z Krakowa 17,15 Minuta 
poezji 17.20 Płyty 17.50 Poradnik sport. 18.00 Recital (al­
tówka) 18.30 Pogad. akt. 18.40 Zycie kultur, i art. stolicy 
18.45 Płyty 19.00 Skrz. roln. 19.10 Próg, na dz. nast. 19.20 
Konc. reklam. 19.35 Wiad. sport, lokal. 19.40 Wiad. spórt. 
ogólne 19,50 Aktualna monolog 20.00 Muzyka lekka 20.45 
Dzień, wiecż. 21.00 Muzyka tan. 21.30 Obrazki z Polski 
współcz. 21.35 Koncert symfon. 22.35 Muzyka tan. z płyt 
23.00 Wiadom. meteor, dla kom. lotn.

Giełda zbożowa w Poznaniu

Notowania z dnia 16. IX. 1935.
Żyto nowe i zdrowe
Pszenica
Jęczmień browarowy
Jęczmień jednolity’
Owies
Otręby żytnie
Otręby pszenne (grube)
Otręby (średnie)
Gorczyca
Groch Viktorja.
Groch Folgera

100 kg. płacono

12,75 - 13 00 
17,5o - 17 75 
14,00 — 14,50 
13,25 - 13,50 
14.50 - 15,00
9,50 - 10,25 
9,75 - 10,50 

00,00 - 00,00 
00,00 - 00,00 
24,00 - 26,00 
20,00 - 22,00

funty szterlingdw 26,20 
franki francuskie 

liry włoskie
353,70

34,90
43,70

Giełda pieniężna. Bank Polski płacił w dniu 16 IX. 1935za 
dolary amerykańskie 5,28—, 
franki szwajcarskie 173,05
marki niemieckie 213.20

floreny holenderskie

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miloszewski w Nowemniieście n. Drw.

Wydawca: Celestyn Miloszewski w Nowemmieście n. Drw.
-------   ---------- ' '—................... - 1

Ogłoszenie I
Zarząd Miejski podaje do wiadomości, że

Ł a z ie n k i m ie js k ie

przy Elektrowni będą nieczynne z powodu 
remontu od dnia 16 do 21 bm. włącznie.

W  celu umożliwienia niezamożnym miesz­
kańcom korzystania z Łazienek miejskich 
postanowił Zarząd Miejski zorganizować 
tak zwane tanie kąpiele które 

odbywać się będą
w e w to re k i ś ro d ę o d g o d z . 1 6 -e ] d o 2 1 -e j

za o p ła tą 2 0  g ro s zy
za każdorazową kąpiel.

Mieszkańcy pragnący korzystać i tanich 
kąpieli winni zgłosić się w biurach Zarzą­
du Miejskiego po odbiór stałej legitymacji 
upoważniającej do korzystania z tych ką­
pieli. Opłata za legitymację wynosi 10 gr.

Tanie kąpiele wprowadza się z dniem 
1. X. 1935 Jr.

Nowemiasto n. Drw., dnia 16. IX. 1935 r.

Tymczasowy Burmistrz (—) W A C H O W IA K .

3 morgi ziemi 
w tem place budowlane pod miastem, 

sprzedam

Zgłoszenia do adm. „Głosu"

Książki szkolne i materjały piśmienne 

zeszyty ■ ołówki. kredki. plecaki do książek ■ teczki szkolne itp. 
...... w wielkim wyborze po cenach najniższych

—  P O L E C A  -----

Księgarnia B. Miłosze wski, Nowemiasto.
— ..... ...


